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JÓZEF POCIECHA 
1934—1977

15 kw ietnia zm arł nieoczekiwanie 
Józef Pociecha, redaktor w W ydawnic­
tw ie L iterackim  w Krakowie.

M uzealnictwo kieleckie m a szcze­
gólne powody, aby przechować trw ale 
pamięć o tym niezwykłym  człowieku. 
On to prowadził od początku „Rocznik 
Muzeum Św iętokrzyskiego”, który z b ie­
giem la t przerodził się w  najpow ażniej­
sze wydaw nictwo regionu kieleckiego. 
Józef Pociecha m iał ogromny w pływ  na 
poziom m erytoryczny i edytorski rocz­
nika jako jego redaktor. Dzięki Jego 
doświadczeniu, in teligencji i polotowi

w ydawnictwo osiągnęło poziom budzący 
uznanie nie tylko profesjonalistów. Ale 
też opracowanie redakcyjne m ateriałów  
rocznika kosztowało Go wiele wysiłku 
i troski. Uczył nas od początku, nie m a­
jących pojęcia o edytorstwie, właściwie 
wszystkiego, a sekundował Mu zespół 
pracow ników  W ydawnictwa L iterackie­
go, którego życzliwości rocznik zawdzię­
cza swą egzystencję.

Poznaliśm y Go jednak nie tylko ja ­
ko redaktora , lecz — może przede 
w szystkim  — jako w spaniałego człowie­
ka, którego życzliwość i koleżeństwo



Z ż a ł ob ne j  k a r t y 577

ceniliśmy zawsze bardzo wysoko. Posia­
dał rzadką umiejętność przynależną w y­
bitnej inteligencji — paradoksalność są­
dów, dowcip i poczucie humoru. Cecho­
wała go ciekawość świata i ludzi, 
otwartość i brak uprzedzeń. Wszyscy, 
którzyśmy spotykali się z Józefem Po­
ciechą — „Zukiem”, byliśmy pod wra­
żeniem Jego osobowości, wrażliwej, 
przekornej; przepadaliśmy za Jego cu­
downymi skojarzeniami i dowcipem.

Był człowiekiem, o którego przyjaźń 
warto było zabiegać.

Zostawił po sobie trwały ślad w  po­
staci imponującego dorobku edytorskie­
go, ślad oryginalnej osobowości odciśnię­
tej w serdecznej pamięci tych, którzy 
mieli szczęście z nim obcować.
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